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Wychodzi 20. każdego miesiąca,

Przedruk artykułów, za zupełnem wskazaniem źródła dozwolony.

organ międzynarodowych filatelistów „l|nja“.
Jedyny polski miesięcznik illiistrowany, poświęcony wiadomościom 
zbierania i poznawania znaczków poczt., oraz iiistorji rozwoju poczt.

Prenumerata
wraz z przesyłką pocztową 
wynosi w Austrji, Węgrzech 
i Bośni

we Francji 
w Niemczech

2 korony
. 2 fr. 80 c.

2 marki
w Rosji ... 1 rubel
Dla Czytelń i Towarzystw 
K 1-25 z przesyłką pocztową.
Numer pojedynczy 20 hal.

Prenumerata rozpoczyna ' 
się numerem styczniowym.

Nowo wstępujący prenu- . 
meratorzy otrzymują wyszłe 

■i w ciągu roku egzemplarze 
opłatnie oraz premię war­
tości 2 K.

Jeśli kto życzy sobie tę ą 
premję otrzymać listownie, | 

i winien wraz z prenumeratą 
nadesłać 10 hal. na opłatę ' 
pocztową.

Ceny ogłoszeń:
1 (cała) strona . I< 15'— 
>/2 strony . . . „ 8-—
7r ,, • • • ,, 4-50
78 „ . . . „ 2-50

Drobne ogłoszenia po 5 h. 
za słowo.

Opust przy 
3-krotnem ogłoszeniu 10l’/0 
6 „ „ 20»/„ 

12 „ „ (rocz.) 35%

Każdy prenumerator może umieścić w ciągu roku 2 ogłoszenia 5-wierszowe wartości 2 K bezpł.

Wydawca: Eug. A. Szczerlian, Lwów. Adres Redakcji i Admin.: Lwów, u!. Cliorażczyzny11.
EUG. A. SZCZERBAN

kupno, sprzedaż i zamiana marek zagranicznych. lwów, (horążczyzny 11, 
sprzedaje tylko za poprzedniem nadesłaniem gotówki lub za zaliczką. Do przesyłek prze­
znaczam towar dobry i staram się o ile tylko możności wypełnić ściśle każde życzenie.

Pisma wszelkie nadsyłane pod moim adresem, bez dołączonego znaczka, pozostają 
bez odpowiedzi. To samo stosuje się do wszelkich przesyłek okazowych.

Znaczki nieużywane wszystkich państw, ale będące w obiegu pocztowym, przyj­
muję przy wpłatach tylko do kor. 10, fr. 10, marek 10, szyllingów 10 i t. d. i liczę z po­
trąceniem °/0 1 marka i 1 szylling K 1'16, 1 frank, lira, drachmę, dinar, peseta po K 0'95/ 
rubel I< 2’25, skandynawska korona K 1'25, gulden holenderski K 1'85.
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!!! Wysyłam marki do wyboru !!!

Danke für gute Bedienung!
Heinrich Kromm, Frankfurt a. M.

Z przesłanych mi do wyboru 4999 sztuk marek byłem zupełnie zadowolony 
a czystość i całość tychże, musi przynieść tylko zaszczyt handlowi Wgo Pana; — 
smutnym jest zatem fakt w ostatnim numerze „Filatelisty“ poruszony, że handel 
polski tak mało jest popierany i z trudnością tylko i nakładem przewyższającym 
siły podobnego interesu utrzymanym byćjmoże.

Niestety, społeczeństwo nasze, umie tylko krzyczeć, łatwo się zapali do 
jakiegoś dzieła, ale też i prędko w swym zapale ustaje — dlatego też w naszej 
biednej Galicji nigdy nic do skutku nie przyjdzie i przyjść nie może.

Winc. Węgrowski, dyr. Banku zaliczkowego
w Grybowie.

Von den mir gelieferten 4000 Stück Marken habe ich eine grosse Freude.
Alle Stücke sind ausnahmslos tadellos, rein und ausgesucht. Es ist mir ein 

Vergnügen eine Firma gefunden zu haben, die ihre Interessenten tatsächlich selbst­
los bedient.

Dies Alles bewegt mich Ihnen meinen aufrichtigen, wärmsten Dank bekannt 
zu geben und versichere ich Sie, dass ich nicht ermangeln werde Alle meine 
Sammlerfreunde auf diese reelle Bedienung aufmerksam zu machen und selben 
den Einkauf bei Ihnen’wärmstens zu empfehlen.

Schade, dass unsere galizischen Sammler, mit wenigen Ausnahmen, der 
Meinung sind, gute Sachen nur bei ausländischen oder aussergalizischen Firmen 
zu finden. :Meine bei Ihnen gemachte Erfahrung hat mich überzeugt man suche das 
Gute Daheim und mangwird es sicher finden. Mit nochmahligem Dank und Aus- 
druck aller Hochachtung Ihr

Alfred Pollak' k.jjk. Hauptmannrechnungsführer. Lemberg.

Setki podobnych pism z kraju i zagranicy, niechaj starczą za dowód solidności w wykony­
waniu zleceń.

Kupuję z terminem dostawy do dnia 15. listopada 1909 nast. gatunki marek jubil. w każdej 
ilości (nie podarte i nie_poplamione, a też bez perforacji środka marki) i płacę za 100 sztuk :

1. 2. 3. 6. 12. 20. 25. 30. 35. 50. 60. K 1— K 2 — K 5— K 1Q-—
15. 18. 4. 24. 2-50. 20. 40. 1'50. 12. 4'-. 2'-. 4'50. 14--. 60'-. 350'—.

Marki karno-pocztowe (portowe) wartości po 1. 2. 4. 6. 20. za 100 sztuk 40 hal. 
Marki gazetowe wartości po 6. 10. 20. hal. za 100 szt. 40 hal.

Wszystko opłatnie — loco Lwów większe przesyłki polecono. Proszę opłacać listy znaczkami 
po 1. 2. i 12. hal.

EUG. A. SZCZERBAN — Lwów, Chorążczyzny 11.
KUPNO, SPRZEDAŻ I ZAMIANA MAREK ZAGRANICZNYCH.
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ZwiązeK pocztowy.
Z powodu odsłonięcia w Bernie 

pomnika ku upamiętnieniu między­
narodowego Związku pocztowego, 

do stworzenia Związku pocztowego, 
obejmującego cały świat cywilizo­
wany, dał jednak duński pocztmistrz 
Józef Michaelsen. Wszelakojupłynęło 
jeszcze wiele czasu, zanim idea ta 
przybrała-j kształt Jrealny.

•5.

Pomnik międzynarodowego Związku pocztowego.

warto przypomnieć garść danych, 
tyczących się tej potężnej i tak 
doniosłej dla świata cywilizowanego 
instytucji..

Po raz pierwszy wystąpił z po­
mysłem międzynarodowej instytucji 
pocztowej niemiecki pisarz Kliiber 
w r. 1811. Bezpośrednią inicjatywę i

W r. 1863 odbyła się w Paryżu 
za staraniem jeneralnego pocztmi- 
strza Stanów Zjednoczonych kon­
ferencja, na którą przybyli przed­
stawiciele zarządów pocztowych 
wielu państw amerykańskich i eu­
ropejskich. Konferencja ta nie zmie­
rzała wcale do powzięcia obowią­
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zujących uchwał, lecz raczej miała 
charakter ankiety, pracującej nad 
ustaleniem zasad, według których 
należałoby uregulować międzynaro- 
rodowe stosunki pocztowe. Obrady 
dały dobry wynik, gdyż zgodzono 
się na szereg konkretnych reform, 
mających na celu uproszczenie i je­
dnolitość miar, wagi, taryf i obliczeń. | 
Propozycje reform, wypracowane 
przez konferencję paryską, a ze­
brane w 31 artykułów, dały pochop 
do rozmaitych innowacji pocztowych 
w wielu krajach i tak przygotowały 
powoli pole dla regulacji ruchu 
pocztowego drogą międzynarodo­
wych układów. Idea układu poczto­
wego, obejmującego wszystkie kraje 
cywilizowane, przybierała coraz 
wyraźniejsze kształty, a jej urze­
czywistnienie było już tylko spra­
wą czasu.

I oto w roku 1869 wystąpił 
Związek północnych państw nie­
mieckich z dokładnie wypracowa- . 
nym planem międzynarodowego | 
Związku, jako też kongresu poczto­
wego i zwrócił się o udział w tej 
sprawie do rządów wszystkich 
państw cywilizowanych. Autorem 
całego planu był słynny pocztmistrz 
niemiecki Henryk v. Stephan. Spra­
wa doznała zwłoki z powodu wojny 
w latach 1870/71. Po wojnie pod­
jęto znowu rokowania dyplomaty­
czne w sprawach pocztowych, ale 
sprawa kongresu napotykała jeszcze 
przez pewien czas na trudności 
z winy Rosji, która ociągała się | 
ze stanowczą decyzją.

Dopiero dnia 15. września 1874 
roku zebrał się pierwszy między­
narodowy kongres pocztowy. Na 
tym kongresie przyszedł też wre­
szcie do skutku międzynarodowy 
Związek pocztowy, którego orga­
nizacja opiera się na planie, wy­
pracowanym przez Stephana. W głó­
wnych zasadach plan ten był wzo­
rowany na niemiecko-austrjacko- 

węgierskim Związku pocztowym, 
który powstał w r. 1850. Instytucja 
międzynarodowego Związku poczto­
wego przybrała rychło ogromne 
rozmiary, a dzięki niej ruch po­
cztowy wzrósł z zadziwiającą 
szybkością.

W r. 1908 cały obrót Związku 
obejmował (okrągło): 18 miljardów 
listów, 6 miljardów kart korespon­
dencyjnych, 16 miljardów druków, 
próbek towarowych itp., 539 miljo- 
nów paczek bez wartości, 676 mi- 
ljonów przekazów (41 miljardów 
franków), 700 miljonów wartościo­
wych listów i paczek, a więc ogó­
łem 40 miljardów sztuk, gdy w r. 
1898 wynosił obrót 15 miljardów, 
a w r. 1873 tylko 3'3 miljarda. 
Liczba urzędów pocztowych całego 
świata wzrosła do 271.115, a per- 
sonal liczy 1,394.247 ludzi. W sa­
mych Niemczech liczba osób, zaję­
tych przy pocztach wynosi 314.251.

Na pierwszym kongresie w Ber­
nie ustalono główne zasady, na 
których opiera się po dziś dzień 
międzynarodowy ruch pocztowy. 
Uchwalono wtedy: zupełną wol­
ność przewozu przesyłek przez 
wszystkie państwa, jednolitą taryfę 
tranzytową, jednolitą a tanią opłatę 
portową, dalej ustanowiono zasady 
co do poręki za zgubione przesyłki 
i t. p. Jako opłatę listową ustalono 
wówczas 25 centymów od 15 gra­
mów. Perjodycznie odbywające się 
kongresy Związku pocztowego bu­
dowały dalej na tym fundamencie, 
a niemal każdy kongres zaprowa­
dzał nowe ułatwienia w międzyna­
rodowym ruchu pocztowym. Mię­
dzynarodowy Związek pocztowy 
ma swą siedzibę w Bernie szwaj­
carskim i dlatego to tam właśnie 
wystawiono na cześć Związku wspa­
niały i niezmiernie oryginalny w po­
myśle pomnik dłuta rzeźbiarza fran­
cuskiego, Renego de Saint Marceau.

Zuzr Warsz.
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Najdroższe i najrzadsze 
znaczki pocztowe.

Od czasu do czasu czytamy po 
różnych pismach niefilatelistycznych 
o znaczkach pocztowych, które tylko 
w posiadaniu panujących i miljo- 
nerów znajdują się. Znaczków ta­
kich, które dla „zwykłego“ śmier­
telnika są czemś nieuchwytnem jest 
dość, tutaj jednakże (nie chcąc nu­
dzić Szan. Czytelników odczytywa­
niem większej ilości cyfr) wymienię 
tylko najbardziej interesujące i no­
towane w katalogach i na giełdach | 
filatelistycznych ponad 1000 koron, j

Bardzo poszukiwanymi przez j 
lepszych zbieraczy są znaczki ! 
z Afganistanu, z których najtań­
szy notowany jest w katalogach 
na 3 kor., zaś najdroższym jest 
znaczek z r. 1875/6, na 1 abasi, 
koloru fjoletowo-brunatnego (3 ty­
py), który używany kosztuje około ; 
1100 kor., zaś nieużywany 1200 
koron.1) Cała serja z tegoż roku, 
złożona z 10 sztuk (od 1 schahi 
do 1 rupie) kosztuje przeszło 3500 
koron. Jeszcze droższymi są znaczki 
Afganistańskie z r. 1875/6, prze­
znaczone także dla Turkestanu. Za 
1 abasi płaci się 1400 kor., za ]/2 ■ 
rupie 1100 kor., a 1 rupie około 
1200 kor. Wszystkie te znaczki są 
czarnego koloru.

Jednym z najrzadszych, bo znaj­
dujący' się w bardzo małej ilości, 
jest znaczek z Angielskiej Gujany, 
z r. 1850, za 2 cents, jasno-różowy, 
formatu kwadratowego (są także 
okrągłego), który kosztuje tylko... 
22.000 kor. (Oj oj! Przyp, zecera). 
Dwie następne wartości (z tej samej 
emisji i tej samej formy), za 4 c.,

’) Wszystkie ceny rozumie się katalo­
gowe. 

żółtawy1) i 8 c., zielony, kosztują 
mniej więcej po 2500 koron.

Znaczek (nieużywany) z angiel­
skiej środkowej Afryki (Britisch 
Nyassaland) z r. 1896, za 25 funtów 
szterlingów2) żółto-zielony, dochodzi 
w cenie do 1400 kor.

Cena znaczka z Buenos Ajres 
(miasta w Argentynie, które jeszcze 
w r. 1860 przestało wydawać swój e 
znaczki poczt.) z r. 1858 za 5 pesos, 
żółtego koloru, waha się około 
1000 kor.

Do „białych kruków“ zaliczyć 
można niektóre znaczki pocztowe 
z wyspy Cejlonu. Prócz kilkunastu 
znaczków, za które płaci się po 
kilkaset koron, wymienię cztery 
z r. 1855/9, które notowane są po­
nad 1000 kor., a mianowicie: 
za 4 pence, koloru różowego kosztuje 3600 K
„ 8 „ „ ciemno-brunatn. „ 3600 „
„ 9 „ „ fjoletow.-brunatn. „ 1800 „
„ 2 szilingi, „ niebieskiego „ 1200 „

Francja, która wydała już około 
200 znaczków (bez kolonji) może 
się pochwalić tylko jednym zna­
czkiem wartości ponad 1000 kor., 
a to 1 frankówką, z r. 1849/50, 
czerwonego koloru, która kosztuje 
około 1800 kor.

Bardzo poszukiwanym jest zna­
czek portowy z Gwadelupy, z r. 
1876, za 40 cent., który kosztuje 
1200 koron. Jest to najdroższy, a 
zarazem najrzadszy znaczek porto­
wy (powziątkowy, Portomarke), 
gdyż w stosunku do wielkości pań­
stwa, wybito tylko 2 arkuszy „czter- 
dziestówek“.

Do państw, które chlubić się 
mogą niektórymi swoimi znaczkami, 
zaliczyć można wyspę Hawaj.3) 
Za znaczek z r. 1851/2, za 2 cents, 
niebieski, płaci się wprost bajońskie

*) Ten sam znaczek, ale okrągłego for­
matu, kosztuje około 1200 kor.

2) Funt szterling wynosi około 25 kor.
3) Od r. 1900 należy do Stanów Zjedno­

czonych. 
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sumy.x) Niejeden ze zbieraczy for­
malnie za szczęście uważa sobie, 
jeśli na giełdzie filatelistycznej (na 
którychto ponajwiększej części ta­
kie znaczki bywają sprzedawane), 
zapłaciwszy kilkanaście tysięcy wię­
cej od. ceny wywołania, posiądzie 
na własność tego prawdziwie „bia­
łego kruka“.2) Z powodu swej rzad­
kości i wysokiej wartości, cena tego 
znaczka nie jest nawet w katalogach 
unormowaną. Za dwie następne 
wartości z tej samej emisji, płaci 
się także dość pokaźne sumki, a 
mianowicie: za znaczek, za 5 cents, 
niebieski 3600 kor., a za 13 cents, 
także niebieski 3000 kor. 'Pen osta­
tni, tylko ze zmienionym napisem 
(H. I. & US. Postage zamiast, jak 
na poprzednich znaczkach Hawaiian 
Postage) notowany jest na 4200 kor.

Wobec takich cen-wszyscy mu­
szą przyznać, że niejeden, nawet 
zamożniejszy zbieracz, musi się 
tylko zadowolnić... opisem lub nie­
dokładną reprodukcją tego znaczka, 
a wlepienie takiego „Hawaiian Po­
stage“ do swego albumu, mogą u- 
rzeczywistnić tylko w... snach.

Jasno-niebieskawa Hiszpanjaz r. 
1854, za 1 reala, nieużywana, ko­
sztuje mniej więcej 1800 koron, 
(używana 400 kor.).

Tak jak Gwadelupa mając naj- ; 
droższą portówkę jest jedynem tego : 
rodzaju państwem, tak znowu jej 
niedaleka, lecz kilkaset razy większa 
sąsiadka Kanada dzierży berło I 
pierwszeństwa co do cieńkości pa- j 
pieru, mając w swojej pierwszej 
emisji (1851) 12-to pencówkę, czar­
ną, z głową królowej Wiktorji, wy-

*) Jest to najrzadszy znaczek pocztowy, j 
po znaczku z r. 1847, z wyspy św. Maury- : 
cjusza.

2) Przed kilkoma tygodniami sprzedano 
taką „dwucentówkę“ w Paryżu za 25.000 
franków, pomimo, że była bardzo zniszczoną. 
(Patrz artykuł p. I. S. P. p. t. „Pele-mele“, 
w poprzednim numerze.) 

bitą na najcieńszym do tego czasu 
znanym papierze. Cena tego znaczka 
dochodzi do 2000 kor.

Posiadaniem wysokiej wartości 
znaczków pocztowych mogą się 
chwalić trzy „nowe“ państwa: No­
wa Fundlandja, Nowa Szkocja1) 
i Nowa Zelandja; Nowa Fund­
landja, 1 szelingówką, z r. 1857, 
koloru ceglistego, wartości 1200 
kor. (nieuż.) Nowa Szkocja też 1 
szelingówką, z r. 1851, lecz w dwóch 
barwach: w ciemno-fjoletowej (1400 
kor.) i ciemno-liljowej (1800 kor.), 
zaś Nowa Zelandja znowu 1 szelin­
gówką, z- r. 1856, zieloną, którą 
obecnie szacują na 1800 kor. (nieuż.) 
W r. 1890 wybito nowodruk (Neu- 
druck) całej pierwszej emisji Nowej 
Szkocji, lecz na całkiem białym 
papierze i cośkolwiek zmienionego 
koloru.

Blizka sąsiadka Austrji, Rumunja, 
która poszedłszy za przykładem 
niektórych „suchotniczych“ państe­
wek amerykańskich, zaczęła także 
„k’gwoli zasilenia“ swoich kas -wy­
dawać marki spekulacyjne, ma też 
w swojem wydawnictwie kilka „ra­
rytasów“.

Pierwsza emisja z r. 1858, t. zw. 
m o ł d a w s k a, przedstawiająca wo­
łową głowę z trąbą pocztową u 
dołu, otoczoną kołem, zalicza się 
do najrzadszych znaczków poczto­
wych w świecie. (Nie jest to wła­
ściwie znaczek pocztowy, lecz ręką 
bita pieczątka (Handstempel), którą 
jednakże wymieniają w katalogach, 
gdyż służyła jako dowód uiszczenia 
opłaty pocztowej.)

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Alfred Szczerban.

') W r. 1860 przestała wydawać znaczki 
pocztowe.
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jWIjoity w znaczRach 
pocztowych.

Pewien angielski fachowiec w 
dziedzinie filatelji podaję w jednym 
z lońdyńskich dzienników ciekawe 
zestawienie, z którego wynika, że 
wartość znaczków pocztowych, zbie- 
raczów w świecie — przenosi 22 
miljony koron — my zaś od siebie 
dodamy, że gdybyśmy wzięli pod 
uwagę i zbiory tak zwanych cichych 
zbieraczy — to cyfra przez anglika 
podana zaokrągliłaby się do 30-stu 
miljonów.

Już sumy wydawane na poje­
dyncze rzadsze okazy przedstawiają 
nieraz większe majątki — a cóż do­
piero mówić o zbiorach, mających 
do 60.000 egzemplarzy.

Są bowiem prywatne zbiory war­
tości od 40.000 do 4,000.000 koron. |

Pewna np. angielska firma, która | 
powstała z fuzji dwóch poważnych 
przedsiębiorstw obraca kapitałem j 
przeszło 2,500.000 koron. Niedawno 
temu firma ta sprzedała mały zbiór 
nie mający wiele rzadkich okazów | 
za 55.000 koron.

Jak ważnym jest handel znacz­
kami pocztowemi wskazują już na­
stępujące ceny: Za saski znaczek 
z roku 1851 z błędem w papierze 
zapłacono 1120 M., za czerwony 
i niebieski angielskiej centralnej 
Afryki 1 penny 940 M., za niebieski 
1 penny z Przylądka Dobrej Nadziei 
zapłacono 760 M. Bardzo często do­
chodzą znaczki pocztowe do znacznie 
wyższych cen jak np. książę Walji 

za niebieski 2 penny znaczek z wysp 
Maurycego zapłacił 28.000 M.

Zachodzi ciekawe pytanie z ja­
kiego powodu rozpowszechnia się 
tak bardzo zbieranie znaczków pocz­
towych.

Większość traktuje zbieranie 
znaczków pocztowych jako sport — 
wielu zaś jako osobny dział han­
dlowy — są jednak też i tacy, któ­
rzy po prostu zbierają marki celem 
powiększenia swoich na ten cel wy­
łożonych kapitałów.

I faktycznie znaczki pocztowe 
stanowią bardzo pewny i nadzwy­
czaj dobrze rentujący się kapitał — 
naturalnie, w tym celu trzeba wy­
bierać odpowiednie gatunki.

Szczególnie dobry materjał w tym 
kierunku przedstawiają znaczki ko- 
lonij angielskich, specjalnie zaś ko- 
lonje o małem zaludnieniu, które 
drukują nieznaczną ich ilość. Na- 
przykład 10-ciu szylingowy Lagos, 
który w roku 1904 za 13 koron 
sprzedawano, dziś uzyskał cenę 260 
koron.

Południowa Nigerja, której cena 
targowa przed trzema laty wynosiła 
25 M., obecnie podniosła się w ce­
nie do 200 M. Zbiór anglika Hughesa 
założony przed 37-miu laty sump­
tem 1380 M., został niedawno sprze­
dany za 60.000 M., dalej zbiór Pau- 
wella z Torquay przed 27 laty za 
2.700 M. założony — przedstawia 
wartość 80.000 M. i za tę cenę przed 
kilku tygodniami sprzedano go.

Żaden zbiór przedmiotów warto­
ściowych nie zabiela tak mało miej­
sca jak znaczki pocztowe. W pewnej 
wielkiej firmie malutki pokoik mieści 

Й8 ■

1 1 Kilogram tnarełt samych zagranicznych, około 10—12 
tysięcy sztuk — tylko 5 koron i porto. EUG. A.

1 SZCZERB AN, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 11.
В
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w sobie za 1,500.000 M. znaczków 
pocztowych. Sam dział znaczków 
nowofunlandzkich przedstawia tam 
wartość 31.400 M. Firma ta ma sto­
sunki zjl0.000 klijentami ■— dla nich 
to rokrocznie wydaje 12.000 kata­
logów dla samych brytańskich marek 
a 10.000 katalogów dla wszelkich 
innych znaczków.

Ponieważ liczba zbieraczy z każ­
dym rokiem się wzmaga, podnoszą 
się też i ceny, a bardzo wielu na 
uzupełnienie albumów nowemi oka­
zami wydaje rocznie od 10 000 do 
200.000 koron.

Najgorliwszy zbieracz w świecie, 
p. Filip de la Renoliere w Paryżu, 
wydał od roku 1870 na swój zbiór 
4,000.000 franków a zbiór ten obe­
cnie przedstawia wartość 6,000.000 
franków. H. J. Dureen w Nowym Jor­
ku posiada zbiór wartości 1,800.000 
koron. W. B. Avery w Birmingham 
wartości 1,200.000 koron.

A także muzeum państwowej 
pruskiej poczty ma zbiór oceniony 
przed 10-ciu laty na 2,000.000 M., 
a co najciekawsze, że powstał on 
jedynie drogą zamiany bez zupeł­
nego użycia pieniędzy.

Rozmaitości.
Zjazd karlsbadzki. W zeszłym 

miesiącu odbył się XXI. zjazd niemieckich 
filatelistów w Karlsbadzie. Pozytywnego 
nie dal nic. Zjechało się trochę niemia- 
szków, cieszących się na pozamawiane 
uczty i dobrego pilznera, trochę handla­
rzy, którzy najlepsze przy tern porobili 
interesa, powybierano mnóstwo prezesów, 
członków honorowych, sekretarzy etc. 
a najważniejszych spraw, obchodzących 
ogół filatelistów nie poruszano z braku 
czasu! Odpadły więc z porządku obrad 
tak ważne kwestje jak: środki zaradcze 
przeciw sprzedaży falsyfikatów, uchwala 
przeciwko wydawaniu marek pamiątko­
wych, zbytecznych emisji i t. d. Zato 
wypowiedziano mnóstwo toastów. Takie 

wrażenie odnieśli z tego zjazdu Niemcy 
sami.

Nowa marka Stanów Zjedno­
czonych. Znane dziś ze wszystkich pism 
illuslr. uroczystości Hudsońsko - Fullonow- 
skie w Nowym Jorku znajdą echo w emi­
sji nowej marki pocztowej. Będzie to 
marka 2 cent, jubileuszowa z napisem 
po brzegu: „Hudson - Fulton - Centenary, 
1609—1909“ a u spodu pod linją wę­
żowatą: „U. S. Postage“. Obraz środko­
wy przedstawiać będzie palisady Hudsonu 
i płynący w górę rzeki okręt Hudsona 
„Half Moon“, mijający go zaś ku dołowi 
rzeki okręt Fultona „Clermont“ ; na prze­
dzie w kajaku indjanin, z tylu w dali 
drugi kajak z 4 indjanami. Wykonanie 
tej marki powierzono znakomitemu ma­
larzowi. Będzie więc nowy przybytek do 
serji pięknycli obrazków.

„Der philatelistische Littera- 
tur-Sammler“, po prostu bibljografja 
filatelistyczna, taki tytuł nosi dziwna za­
iste publikacja, wydawana przez cenio­
nego znawcę dra Rommla w Lipsku. 
Istnieje to pismo już 3 lata. Cała ga­
zetka to rękopis litografowany. Cierpli­
wość iście japońska. Wydawnictwo to 
obejmuje najdokładniejszy spis wszystkich 
czasopism filatelistycznych, ich krótką 
ocenę fachowo-literacką i nawet cennik, 
ile każdy numer poszczególnego pisma 
kosztuje. Szkoda tylko, że p. dr. Rommel 
za mało uczył się historji i geografji, po­
daję bowiem naszego Filatelistę w sze­
regu pism węgierskich (!) pod nagłów­
kiem: Węgry.

Chorwaci a nowe znaczki 
pocztowe węgierskie. Tagespost 
donosi z Zagrzebja, że z okazji wyjścia 
emisji nowych znaczków pocztowych wę­
gierskich, Chorwaci domagają się, by na 
znaczkach tych było uwidocznione odrę­
bne prawnopaństwowe stanowisko Chor­
wacji. Z tego wszystkiego gotowiśmy się 
doczekać, że przez nowe znaczki (których 
nawiasem mówiąc, już trzeci rok fabry­
kują) przyjdzie do jakiejś „awanturki“ 
między Węgrami a Chorwatami. W każ­
dym razie, byłaby nowość!... a. s.
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Wystawa filatelistyczna zapo­
wiedzianą została na koniec bieżącego 
miesiąca w Walencji. Pierwsza to tego 
rodzaju wystawa w Hiszpanji. Komitet 
organizujący ją dokłada wszelkich starań, 
by podjęte dzieło, tak bardzo zresztą 
trudne, odpowiedziało godnie znanym 
już wystawom francuskim i niemieckim. 
Adres komitetu: Primera Exposition 
Pilate ica Valencia, Espana.

36. Apełkowski, Warszawa, Ogrodowa 13.
37. Błażyński Stefan, Lwów. Politechnika.
38. Benno Henryk, Warszawa. Krucza 31.
39. Gebethner Jan [ jun.J, Warszawa,

Zgoda 12.
40. Geneja Juljan, Kokoszyńce. p. Łuka

Mała ad Grzymałów.
41. Dr. Górka J., Sędziszów (Galicja).
42 Jeromin W., Kraków. Łobzowska 3.
43. Dr. Klimek A. P., Tannwaid-Schum-

burg (Austrja).
44. Korytko Leon, Paryż.. Nr. 45. rne de

Trevise.
45. Bar. Lesser Bronisław, Warszawa.

Koszykowa 13.
46. Bar. Eesser Stanisław, Warszawa,

Instytutowa 10.
47. Lewiński Kazimierz, Lwów. Bonifra­

trów 14.
48. Linker Czesław, Lwów, Lenartowi­

cza 8.
49. Mikucki Tadeusz, Chyrów (Galicja).
50. Mikulski Józef, Warszawa, Senator­

ska 3.
51. Opperman Filip, Grybów (Galicya).
52. Pawlicki Feliks, Genewa, Nr. 3, rue

Paul Rouchet.
53. Skwirczyński Stefan, Sędziszów (Ga­

licja).
54. Suchowiecki Z., Warszawa, Nowy

Świat 4.
55. Teodorowicz August, Lwów, Kocha­

nowskiego 48.
56. Węgrowski Wincenty, Grybów (Ga­

licja).
57. Werndl Eug, Golce, p. Rauchersdorf

(Galicja.).

58. Wieliczker Henryk, Lwów, Kurko­
wa 28.

59. Wysocki Mieczysław, Lwów, Gró­
decka 51.

60. Vaedtke Juljan, Warszawa, Koszy­
kowa 3. (C. d. n).

Zwracamy się z prośbą do wszystkich 
polskich P. T. "Filatelistów, o łaskawe 
nadsyłanie nam swoich adresów, w celu 
bezpłatnego zamieszczania ich w następ­
nych numerach Filatelisty.

Redakcja.

Kącik Redakcyjny.
Panom:Juljanow\ Pawi, we Lwo­

wie i Wlodz. Abł. w Krakowie. Za­
gadki otrzymaliśmy, a gdzie znaczki 
na „Dar Grunwaldzki?“

Panu dr. A. P. KI. w Szamb. 
Że Filatelista „zasługuje na szczere 
poparcie nie tylko ziomków, ale też 
każdego polskim językiem władają­
cego zbieracza znaczków poczto­
wych“, nie ma dwóch zdań. Lecz 
cóż, kiedy , nasi ziomkowie tak apa­
tycznie przyjmują to jedyne polskie 
czasopismo. W innych państwach 
podobne pismo tysiącami prenume­
ratorów' szczyci się, a nasze? Pożal 
się Boże 1

Panu Edw. Sachsowi iv Warsza­
wie. Co do katalogu Lemaire’a to 
tylko tyle odpowiemy, że jest sta­
rannie opracowany, może i staran­
niej niż Senfa i Kohla, tylko tak 
jak tamte, wydawany jest przez han­
dlarza, więc niektóre ceny są „na­
ciągane“. Do chwili gdy katalogi nie 
będą wydawane przez samych zbie­
raczy, nie możemy uważać ceny 
Kohlów, Senfów i i. na miarodajne.

W każdym razie katalog ten po­
lecamy polskim filatelistom choćby 
dlatego, że. nie jest pisany we wro­
gim nam języku niemieckim.

$ Za Ex libris, książki, dzieła sztuki, monety, medale, 
H porcelanę, afisze artystyczne daje w zamian marki 
i! E. A. SZGZERBAN - LWÓW, eHORĄŻGZYZNA 11.

I
8
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Panu Janowi Si. w Budapeszcie. 
Związek międzynarodowych filateli­
stów „Unja“ w Rzeszowie (właści­
ciele Bracia Szczerban) zawiązanym 
został, ażeby dać możność należą­
cym do niego członkom wymiany 
swych dubletów, przez rozliczne 
ułatwienia zawiązanie stosunków 
zamiany tak w kraju jak i zagra­
nicą, strzedz przed nabywaniem tak 
często spotykanych u nas falsyfika­
tów i wskazywaniem nieuczciwych 

■ i niepowołanych t. zw. „dobroczyń­
ców filatelji“. Zajmuje się też spie­
niężaniem zbiorów swoich członków, 
jak również bada przesłane znaczki 
co do ich prawdziwości i t. p. 
Bliższe informacje otrzyma Pan w 
Rzeszowie, lub w poprzednich nu­
merach Filatelisty. Zwracamy uwa­
gę, że jest to pierwszy Związek fi­
latelistyczny w Polsce. Adres : Unja, 
Rzeszów (Galicja).

Panu J. K- w Brodach. Wyczer­
pującą odpowiedz znajdzie Pan w 
artykule p. Alfreda Szczerbana. „O 
znaczkach poczt, rumuńskich“, który 
okaże się w najbliższych numerach 
Filatelisty.

Pani Wandzie H. w Warszawie. 
Najserdeczniej dziękujemy Wielm. 
Pani za tyle nam łaskawie okazy­
wanej życzliwości, za tyle żywych 
objawów prawdziwego zajęcia się 
naszem pisemkiem. Niestety szalony 
nawał pracy nie pozwala nam na 
razie obszerniej i wyczerpująco na 
wszystko odpowiedzieć. Wzór na 
polski album przechowujemy; jest 
to już drugi projekt, jaki nam na­
desłano. Ta sprawa leży nam bar­
dzo na sercu.

Gdybyśmy mieli więcej osób tak 
żywo zajmujących się losami fila­
telji w Polsce i jej jedynego organu, 
możnaby zdziałać wiele, cóż, kiedy 
to pole jeszcze u nas leży odłogiem 
prawie.

Zagadki do nagrody.
I. Łamigłówka filatelistyczna.

(Ułożył Alfred S. — Lwów).
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Środkowe litery czytane z góry na dół 
dadzą nazwę kolonji angiel. w Azji.

Znaczenie wyrazów: 1., 2. i 3. Państwa 
w Europie. 4. Państwo w Azji. 5. Państwo 
w Afryce. 6. Państwo w Ameryce. 7. i 8. 
Państwa w Azji. 9. Państwo w Europie. 
10. Kolonja ang. w Australji. 11. Kolonja 
ang. w Afryce. 12. Kolonja portugalska 
w Afryce. 13. Państwo na półwyspie Bał­
kańskim. 14. Kolonja port w Azji. 15. Pań­
stwo w Europie. 16. Kolonja niderlandzka 
w Ameryce. 17. i 18. Państwa w Europie-
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II. Łamigłówka.

r

Rozwiązania zagadek
z j№. 8. i 9. „filatelisty“.

Madagaskar.

1. Logogryf.
B e r m U d a

f 1 a g a
B a d e n

w 0 j a ż e r
f r e g a t a

s z a c li
r 0 s ó 1
s 0 k ó 1

I u n a t y k
f 0 r s a

r

6. z y t s r 5.

Znaczenie wyrazów: 1—2. Państwo 
w Afryce. 2—3. Kolonja portug. w Azji. 
3—4. Państwo w Europie. 4—5. i 5—6. 
Kolonje portug. w Afryce.

Termin nadsyłania zagadek do dnia 
15. listopada 1909.

Tylko te rozwiązania będą przepu­
szczone do rozlosowania, które będą przy­
słane listownie, na których będą nalepione 
znaczki pocztowe dwóch najniższych war­
tości (n. p. 1 i 2 hal.. 1 i 2 kopi i t. p.) 
i do których będą dołączone znaczki po­
cztowe nieużywane, najmniejszej wartości 
5 hal., kop., pfen. i t. p. na dokończenie 
budowy sztandaru Towarzystwa polskiej 
młodzieży im. Bartosza Głowackiego we 
Lwowie.

Wykaz złożonych ofiar na pomno­
żenie funduszu sztandarowego tego, ze 
wszech miar zasługującego na popar­
cie Towarzystwa, będzie osobno ogło­
szony.

Za dobre rozwiązania wszystkich po­
wyższych zagadek, przeznacza Redakcja 
do rozlosowania te same premje. które 
były ogłoszone w poprzednim numerze 
Filatelisty.

Wynik losowania podany będzie 
w numerze z dnia 20. listopada 1909.

II. Łamigłówka.
Cos t a R i ca

Par m a 
A ugra 
Brema 
Punc li
Da t j a 

dyssyden t 
ona

S a r a w a k

*) W tej zagadce zaszła pomyłka, mia­
nowicie zamiast n miało być u.

Rozwiązanie wszystkich powyższych 
zagadek, wraz z ofiarami na „Dar Grun­
waldzki“, przysłali:

W WPP. Sachs E d w a r d, Warsza- 
wa 1 kor.; Jagert Emil, Warszawa 
92 hal.; Kamiński Michał, Lwówt 
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30 hal.; Herse Wanda, Warszawa 
75 hal.: Kozlowski Franciszek, 
Wólka Milanowska (Rosja) 25 hal.; Ła- 
będzki Edward, Lwów 22 hal.; Dr. 
Klimek A. 1’., Tannwald-Schumburg 
20 hal., Zalescy (Zygmunt i Wła­
dysław), Sanok 16 hal.; Podle w- 
ski Stanisław, Lwów: Gross Ta­
deusz, Lwów; i .luryk Stanisław, 
Zbaraż po 15 hal.; Rtickeman Wil­
helm, Lwów 13 hal.; Kozłowski 
Karol, Lwów; Blażyński Stefan, 
Lwów, Michoń Julian, Krzeszowice; 
i Dzbański Stanisław, Gzerniowce 
po 10 hal.; Sopotnicki Aleksan- 
d e r, Lwów; W e r n d 1 Eugeniusz, 
Golce; Janowicz G., Kołomyja i Kar­
po wsk i Jul jus z, Lwów po 5 hal.

Oprócz powyższych przysłał p. E u- 
geniusz Szczerban Kor. 20’60 jako 
pierwszą ratę na „Dar Grunwaldzki“.

Za przysłane ofiary na ten 
wzniosły cel, Redakcja składa P. T. 
Ofiarodawcom serdeczne „Bóg za­
płać“.

Rachunek „Daru Grunwaldz­
kiego“ przedstawia się następująco:

Za dary zebrane w Nr. 6. i 7. . K 6 42 
„ „ „ „ „ 8. i 9. . „ 4’98

Za I. ratę p. E. Szczerbana . „ 20’60
Razem zebrano . . K 32’ —.

Kwota ta została złożoną na ksią­
żeczce Banku Zaliczkowego we Lwowie 
Nr. 7780.
Deklaracja na „Dar G unwaldzki“:

. Eugeniusz Szczerban z żoną Wandą 
i córką Ludmiłą, deklaruje bez zastrze­
żeń Koron 1000, płatnych w przeciągu 
lat 5, po Koron 16’60 miesięcznie, prze­
syłanych do Redakcji Filatelisty.

Nagrody przez rozlosowanie 
otrzymali:

1. Dzbański St., Gzerniowce.
2. Janowicz C, Kołomyja.
3. Karp o wsk i J., Lwów.
4. Juryk St., Zbaraż.
5. J a g e r 1 E., Warszawa.
6. Herse W., Warszawa.
7. Sachs "E., Warszawa.
8. Kozłowski Fr., Wólka Milan.
9. Ruckeman W., Lwów.

10. Gross Tad., Lwów.
Celem wysłania premji, prosimy 

o przysłanie opłaty pocztowej w znaczkach 
pocztowych.

Nie podjęte wygrane do dnia 15. 
listopada 1909, przepadają na rzecz Re­
dakcji.

album z marKatni, 
jakakolwiek ich ilość. Zgłaszać się 
listownie do: A. TEODOROWICŹ 
Lwów, Kochanowskiego 48.

„FILATELISTA“
einziges Fachblatt in der polnischen Sprache ! » a g>

Organ fl intem, PhUat-Verbandes „UNIA“ in Rzeszów,
Als» Inserationsorgan für Sammler und Händler sehr M ® 

geeignet. Erscheint am 20. jedes Monates — Abonnament 3 
auf das ganze Jahr: in Öster.-U.ngarn 1\. 2’—, in Deutsch- ** 
land Mk. 2'—, in Russland Rubel 1-—, in Frankreich s S 
Frc. 2'80. Vereine und dgl. K. 1'24 (ohne Prämie in Marken). 22«.—

Jeder Abonnent hat das Anrecht auf eine Prämie r*s ,3‘ 
im Werte K. 2-— und zwei Annoncen 5 Zeilen gratis.

Insertions
K 15.- 
„ ' 8'- ' 
„ 4-50
,, 2'50
,, 1’50

Preise:
Rabatt bei:

3-facher Wiederlil. .
6 „ „

12 „
«>

• >-h I

b- 
B- 
B- 
B- 
B*  
B- 
B- 
B-
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:... :-----  . -------- - :-------- 7-f i
(j obszerny i szczegółowy jest w opraco-

waniu. — Na razie polecamy: ZZZZZ

Katalog Senfa na rok 1910, w oprawie................................................. K.
Katalog Normal (Kohla) na rok 1910, w oprawie................................ „
Książka adresowa zbieraczy znaczków poczt, zagrań. Austrji . ... „
Chiny 100 sztuk w 5 gatunkach ..................... „
Chiny 20 sztuk w 5 gatunkach w tem najnowsze 2 c. zielone...........„
100 szt. marek z Wiktorji, Kwenslandu, N. Zeiandji, poi. Walji,

Tasmanji i t. p............................................... „
Bośnia, wiele gatunków, 100 sztuk . ................................. „
Kolonje francuskie, 100 sztuk ................................................................ „
Kolonje angielskie, 100 sztuk................................................................... „
Japonja, 15—18 gatunków, 100 sztuk........................................... . „
Serbia 1903 głowa Aleksandra z przedrukiem 5, 10, 15, 20, 25 para (5 w) „ 
Serbia 1904 jubil. wielki format (maska) 5, 10, 15, 25, 50 para na

przekazach i listach oryginał............................................................„
Serbia 1905 — 1, 5, 10, 15, 20, 25, 30, 50 p. i 1 Dinar (9 w) . . • . . „
Serbia 1905 — 1 i 5 Dinar — katalog Mk. 4‘30 tylko.................... „
Belgja 1895 z brukselskiej wystawy, 5, 10, 10 c. komplet..............„
Belgja 15 rozmaitych marek wielkiego formatu t. zw. pakietowych . „
Boliwia 1894/5 — 1, 2, 5, 10, 20, 50, 100 cent komplet..................... „
Bośnia, znaczki portowe 1. 2, 3, 4, 5, 6. 7, 8, 10 hal. tylko................. „
Urugway 20 różnych....................................................................................
Bułgarja 20 różnych................................................................................... „
Kanada 20 różnych, stare i nowe wydanie........................................... „
Luxembourg 20 różnych............................................................................„
Cochin 4 różne.......................................................................................... „
Cuba 20 różnycli...................................................................................... „
Finlandja 12 różnych ............................................................................... „
Szwecja 40 różnych ...........................................................■..................... „
Gwatemala 1909, 6 c. na 50 c. i 121/., c. na 2 p. tylko . ...................... .
Haiti 1898. 2 i 5 c........................................................ „
Haiti 1904 jubil. 1, 2, 5, 7, 10, 20, 50 komplet....................................... „
Haiti 1904, 1. 2, 5, 7. 10, 20, 50 następ, wydanie odmienne ...... 
Kreta 1905, 5, 10, 20, 50 lepta stemplowane............................................
Kreta 1905, 1 i 2 drachm ........................................ „
Persja, 45 różnych ...................................................................................„
Peru jubil. z r. 1901, 1, 2, 5, komplet......................................................„
Stany zjednocz, najnowsze 1908, 1, 2, 3, 5 ........................................ „
Stany zjednocz, najnowsze 1909 jednodniowe jub. Lincoln................. „
Mozambik 1892 komplet serya 9 wart, od 5—300 Reis tylko . ... „

430
3-40
035
250
0-60

150
159
2'50
1 —
0-80
0-60

200 marek każda inna z 30—40 państw poza europejskich . „
°00 „ „ „ „ „ ,, „ „ ,, . „ 
Przyrząd do poznawania znaków wodnych........................................... .
Szczypczyki do marek............................................................................... „
Lupy znakomite franc. specjalne do badania znaczków poczt . . . „

1 35
070
2'00
018
060
0'55
0-40
110
090
075
1-20
0 45
L00
0-40
1-40
0-35
0 35
1-20
1-10
1- 30
3 60
2- 80
020
010
0 15
1 50
5-
13-
120
1 20
2'50

Ząbkomierze, koperty,, zakładki gumowane, albumy, zeszyty do wymiany 
znaczków etc. zawsze na składzie. — Opłata pocztowa osobno.

Do wszelkich zapytań uprasza się dołączyć znaczek na odpowiedź.

HANDEL MAREK, E. A. SZCZERBAN
Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 11.
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Zbieracze i kupcy całego świata!
I. października 1909 wyjdzie 
pierwszy numer miesięcznika 

,,Iv’Annonee International“
5000 egzemplarzy, wielki format. Jedyne pismo dla 
Rumunii i Wschodu. Tysiące ogłoszeń i wiadomości! 
— — ■ — — Zadowolenie zapewnione!-------— —

Zbieracze i kupcy pragnący sprzedać, kupić, zamienić marki poczt., pocz­
tówki, starożytności, exlibrysy, afisze artystyczne etc. raczą zaabonować 
albo ogłaszać się w tem piśmie. Za 2 frcs. anons w 12 numerach całego 

roku z premią daremną 6 wierszy lub 40 słów.
Ceny ogłoszeń :

I Dla powtarzanych ogłoszeń ceny spe- 
cyalne. Abonament i ogłoszenia płacić 
należy naprzód przekazem poczt, lub 
w kursujących markach niemieckich, 
francuskich i belgijskich, wreszcie cze­
kiem na Jassy.

Adresować: Fratii Griinberg, 
Dyrekcya, 57 rue Anastasie Pann 

Jassy — Rumunia.

1 strona (2 kolumny) .... frcs. 10‘— A___®
’/, „ ................................................................ „
1'
/♦ ,»

./8 >,
Wiersz
Słowo ........................................ „
Poważni agenci wszędzie poszukiwani! 

Nr. okazowy na żądanie darmo 
i opłatnie.

,, 
ff

3'- 
2'— 
0'25 
0-05 I

o m srebrnego talara 
węgierskiego 

z Matką Boską z 1782 r., 
srebrne 10 zł. z 1837 r., 
pruski pieniądz z napisem 
„12 einen Reichsthaler“ 
z 1765 r. i 3-groszniak poi. 
z 1766 r. z podobizną ost. 
króla polskiego i mieniam 
takowe za marki. Bliższe 

szczegóły listownie

Fr. Kozłowski 
w Wólce Milanowskiej 
przez Bodzentyn. Kieł. gub.

Russ.-Polen.

|v v v v v w y yy t y y v; y y y y v|
H H

Argentina, Ricardo Helmberg
berrito 859., Buenos-Aires.

Contre M. 25. — de timbres de la 
Turquie cotés au dessus do 0 50 p. 
selon Senf 1909. s. Yvert je donne 
M. 35. — de timbres Sud-Americains. 
Echange aussi commes quantité par 

quantité.
M S~8 M
I xix X.A x^x.x^xx.x x.xix.xtx x a |

Eduardo Serrano
Agente Viajero de Comercio.

Desea relaciones de canje con Coleccionistas de 
timbres poste de todo el mundo. No acepta comu- 
nes. Ofrezco novedades y rarecas; series complé­
tas de Taxas del Uruguay neuvas ; Commemorati- 
vos del 25 de agosto- Todo en cambio contra 
buenos timbres de qualquier pais. Catgo Iver 
y Tellier o Maury. Dierejerse a Eduardo Serrano, 
Calle Buxareo Nr. 11. Costad Villa Dolores Mon­

tevideo (Uruguay).
6-6
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I. POLSKIE BIURO SPRAWDZANIA MAREK
' i załóż, w r. 1890, odznaczone złotym medalem w r, 1899, i

PRZYJMUJE:
marki do sprawdzania, od 1 do 5 sztuk 1 kor., każda następna 20 hal. 
za sztukę i porto zwrotne. — Całe zbiory według umowy. Marki opa­
trzone mym stemplem gwarancyjnym dopłata 20 hal. za sztukę, 
a w razie omyłki z mej strony płacę 50 kor. gotówką i wszelkie 
poniesione straty. (Za ostemplowania pocztowe nie daję gwarancji). 
Adres: M. M. URBAŃSKI, Kraków, Franciszkańska 1.

ZAMIENIAM 
ZNACZKI POCZTOWE®
wszystkich państw europejskich i za­
morskich na znaczki jubileuszowe au- 
strjnckie, rosyjskie i bośniackie. — Ku­
puję również takowe po najwyższych 
cenach, zaś w zamian za dobre i cen­
niejsze znaczki używane daję gotowe 
towary futrzane jak też parasole, 
parasolki, laski spacerowe i czapki.

Korespondencja polska, niemiecka, ro­
syjska i francuska.

JAN SZNAJDROWICZ
Wiedeń I. — Kiihfussg. 2

Achtung!!!
Tausche Marken — gebe 

seltene Tunis.

Verlangen Sie meine neue 
Okkasio ns- Preisliste 
über Tunis, Malta, En­
glisch, Französisch — Spa­
nisch — und Deutsch — 
Marokko — Afrika (über­
haupt) und Französische 
Kolonien. — Rückporto 

immer einsenden.

Maison £eon COSTÄ
Tunis — Poste Nr. 24.

4 V V V v V V V V V fc

Kupuje zawsze tttarfti 
w każdej ilości i wszelkie­
go rodzaju, także albumy 
z markami, kartki pocztowe, 

koperty i t. d.
Dr. Feliks Hahn, Złoczów

(Galicja).

> Zamieniamy
marki zagraniczne na marki

> austrjackie jubileuszowe.
> BRACIA ZALESCY

Sanok 1. 4.

51 AAAAAAAAAA

<
<
<
<
<
<
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a:

für papierfreie gute Margen
(bis 100 Stück einer Sorte)

von Ungarn. Bosnien, Bulgarien, 
Serbien. Levante und Türkei im 
Werte von mindestens Mark 30. — 
Gebe Württemberg und Schweden. 
 — sowie Übersee.-----------  
Sendungen ' eingeschrieben, schön 

.--------------- frankiert an :
Strumpfhalter - Fabrik

o □ W. K. Foell, — Stuttgart, o □

--Za obmyłe dobre warft” 
(do 100 sztuk jednej sorty) 

węgierskie, bośniackie, bułgarskie, 
serbskie, lewante i tureckie, war­
tości najmniej 30 marek daję Würt­
temberg i Szwecję, lub zamorskie. 
Posyłki polecone, ładnie franko­

wane do :
W. K. Foell, 

fabryka podwiązek, Stuttgart.

:a

Odpowiedzialny redaktor Jan Warzenica.

>rzy * «I- Clior.-iżezyziiy 11

Znana od szeregu lat firma

Bracia Szczerban w Rzeszowie
zmienioną i przeniesioną została do 
Lwowa, gdzie istnieje obecnie pod firmą

G seit Jahren bekannte Briefmarkenfirma 
ń.briider Szczerban in Rzeszów wurde' 
J ändert u. übersiedelte nach Lemberg 
* Galizien, wo sie den Briefmarkenhandel 
en gros und detail unter der Firma: 
Eug. A. SZCZERBAN, — LWÓW 
-----Chorążczyzny 11, weiter führt. - - ■

Z drukarni M. Schmitta i S-ki.


